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nasza PraGa 
CZASOPISMO 

ODDZIRŁU POWIRTOWEGO 

Z. N. P. w OPOCZNIE 

KOWALSKI STANISŁAW - OPOCZNO. 

Poświęcone 5prawom 

Organilacyjno - Zawodowym 

i Społeclno - Oświatowym. 

Na progu nowego roku szkolnego. 
I znowu rozpoczyna my nowy rok szkol­

ny, zkolei już dziewiętnasty w odrodzo­
nej i niepodległej Polsce. Aby należycie 
wypełnić obowiązek nauczyciela polskie­
go, trzeba się zastanowić nad wielu wy­
siłkami z naszej strony, a przedewszyst­
kiem: a) nad czynnem ustosunkowaniem 
się do środowiska, jego życiem społecz­
nem i gospodarczem, b) nad pogłębie­
niem wykształcenia zawodowego i us­
prawnieniem metod pracy, potrzebnych 
wogóle do podniesienia ni!s ; ego 7awo­
du w związku ze zwiększoną odpowie­
dzialnością osobistą nauczyciela, c) nad 
jak najwydatniejszą współpracą z wła­
dzami szkolnemi zarówno w wypełnia­
niu powyższych zadań, jak i we wszyst­
kich poczynaniach, zmierzających do 
podniesienia stanu szkolnictwa na tere­
nie naszego powiltu i wreszcie d) nad 
wyrobieniem i u ios~onala niem swero 
charakteru. 

Tak pojęte ub owiązki nauczyciel­
skie siłą faktu skierowują silniejszą u­
wagę na własną osobowość . Przy wszel­
kich okazjach sh-Ie powtarza się frazes 
że "szkoła to nauczyeiel", Frazes ten 
dziś należałoby rozwinąć: Jaki nauczy­
ciel, taka szkol a i takie środowisko. 

Realizacja ducha. ustawy ustrojowej za­
leży od sampgo nauczyciela, jego inicja­
tywy, jego umiejętności w spełnianiu 

wychOWawczej roli. 
Aby należycie wykonać pracę w 

środowisku, trzeba je najprzód poznać 

dokła:.l nie, jego życie społeczne. gospo­
darcze . Rola nasza w społeczeństwie 

nie jest przypadkowa, ale wyraznIe 
określona przez Państwo w § 1 Statutu 
publicznych szkół powszechllych, gdzie 
między innemi nadmienia się, że szkoła 
ma dać .. przygotowanie społeczno-oby­
watelskie z uwzględnieniem potrzeb ży 
cia gospoJorczego." 

Wynika więc chyba jasno z te~o, 
że praca społeczno-obywatelska w szko­
le i poza szkołą w pierwszym rzędzie 
do nas na leży Kompetencje i decyzje 
w tych sprawach winny mieć fródła 

nie gdzieindziej ale wśród rzesz nauczy­
cielstwa. Dotychczasowa nasza praca 
społeczna miała charakter indywidual­
ny, a często nawet nie płynęła z zainte­
resowań, była często nieświadoma, roz­
poczęta na rozkaz, wydawała więc owo­
ce nikłe, a bywało i tak że często 

szkodziła samemu pracownikowi, podry­
wała autorytet szkoły i krzywdziła 
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'Zwią zkową rodzinę nauczycielską. Na 
to nie trzeba przytaczać dowodów, bo 
byłoby ich zbyt dużo. Okres ten , co' 
prawda, należy już d) zmierzchu. 
Życie nas nauczyło ' zbyt wiele i dla 
tego wypowiadamy s;ę wszyscy za 
robotą masową. jednolitą, skoordyno­
waną i kontowaną na naszym rachunku 
nauczycielskim 

Nie będziemy więc dalej fIlantro­
pami, bo to u innych zwalczamy. Gdy 
w zaraniu naszego niepodległego bytu 
trzeba było dźwignąć całe społeczeństwo 
do samodzielnej pracy nad rozwojem 
kultury duchowej i materjalnej - nau­
czycielstwo było jedynym elementem, 
który rozumiał potrzebę tej pracy i u­
miał stworzyć jej ośrodki. W tych wa­
runkach nauczycielstwo musiało brać 
na siebie rolę inicjatora, propagatora i 
niemal wyłącznego wykonawcy. 

DZiś sytuacj .. jest zupełnie inna. 
Osiemnastoletnia działalność sZKolnic­
twa i swobodna działalność społeczna 

we wtasnem Państwie wytworzyła kadry 
obywateli, zd<>lnych już do podejmowa­
nia samodzielnych wysiłków. Nauczy­
ciel więc dla dobra sprawy, dla celo­
wości i wartości pracy społecznej musi 
w tych pracach zająć inne stanowisko, 
musi dawać to, na co się nie może je­
szcze zdobyć środowisKo. Bowiem sa­
modzielność obywateli w pracy społe­
cznej jest najist ,) tniejszą gwar~ncją ce­
lowości i istotnej wartości tej pracy. 

W wypadkach, kiedy nauczyciel re­
prezentuje stanowisko prezesa w jednej 
z walczących między sobą organizacji, 
nie może być mowy o jego oddziaływa­
niu na całokształt pracy społeczno-oś­
wiatowej w środowisku. Nauczycielowi 
nie wolno schodzić z wyznaczonego 
sobie posterunku w społeczeństwie, a 
jeśli tu robi, to wydaje świadectwo o 
sob ie mizerne, szkole przynosi ujmę, a 
współpracowników kolegów nauczycieli 
krzywdzi moralnie. 

Rola nasza w społeczeństwie jest 
poważna, niekiedy nawet sami nie zda­
jemy sobie sprawy z tego, jak ważna, i 

dlatego musimy się często sami kontro­
lować, aby nie strac ' ć właściwego kie­
runku działania, jaki nam został okre­
ślony przez polskie ustawodawstwo 
szkolne Jesteśmy odpowiedzialni przed 
s połeczeństwem i pil flstwem za poziom 
kulturalny i umysłowy środowiska, w 
którem pracujemy. 

N a uczyciel musi się orjentować w 
kierunkach ideowych organizacyj społe­
cznych i lA-ec!ług mego przekonania nie 
mogą mieć mi r jsca wypadki, w których­
by nauczyciel wSKutek braku orjentacji 
czy też odwagi i niezależności myślenia 
pozwolił się wciągnąć do pracy w orga­
nizacji, której założeniem jest nietylko 
tamowanie wszelkiego postępu, ale or­
ganizowanie społeczeństwa poto, by 
uchronić je od wpływów demokratycz­
nych, a nawet kierować je na szkodę 

dla Państwa. 
Pierwszem zadaniem Wydziału 

Pracy Społecznej f.\aszego Oddziału jest 
skierowanie dotychczasowej pracy SP'o­
łecznej członków na właściwe tory i 
nadanie jf>j formy zgodnej z wytyczne­
mi wskazaniami centralnych władz 

ZwiąZKU. Wydział rracy Społecznej 

Związku OKreślił ogólnie stanowiskQ 
nauczyciela w pracy społecznej, że nie 
musimy pracować społecznie, ale 
powinniśmy pracować i to w tych orga­
nizacjach, Które są pokrewne ideologją 
naszej organizacji oraz te, które ze 
względu na charakter swych prac od­
powiadają zainteresowaniom i uzdol­
nieniom społecznika-nauczyciela. Ale 
skoro tę pracę wybraliśmy, to już pow­
staje obowiązek. Ambicją naszą winno 
być, by podjętą pracę prowadzić odpo­
wiedzialnie i tak dobrze, by na pozy­
tywny wynik tej pracy można było zu­
pełnie poważnie liczyć. 

A więc uznajemy dobrowolność 

wybC'ru, dobrowolność podjęcia się pra­
cy, lecz równocześnie i obowiązek rea­
lizowania i poddania odpowiedniej 
kontroli wyników tej dobrowolnie po­
djętej pracy. 

Drugiem zkolei zagadnieniem na-
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szem na najbliższą przyszłość będzie 

zmobilizowanie sił społecznych nauczy­
cielstwa do podjęcia i kontynuowania 
miłej pracy w Kołach byłych wycho­
wanków względnie w Hufcach Orląt, a 
Qdzie warunki są nieodpowiednie w 
Oddziałach Strzelca na podstawie uch­
wały Oddziału Powiatowego z m-ca 
lutego b. r. Uzasadniam nasze stano­
wisko tern, że szkoła , która traci kon­
takt ze swym wychowankiem po opu­
szczeniu przez "i ego ostatniej klasy, 
nie spełnia swego zadania w środowis­
ku. Uważam, że małowartościowe było 
oddziaływanie wychowawcze szkoły 

wtedy, kiedy absolwenci masowo prze­
chodzą do organizacyj . których kardy­
nalną zasadą jest walczyć z tern, co po­
stępowe i demokratyczne . 

Jestem głęboko przekonany i mam 
na to dowody, fe nasi uczniowie są wcią­
gani nawet siłą do wrogich nam i wsi pol­
skiej organizacyj Bądźmy więc czujniejsi 
na swych placówkach, otoczmy baczniej­
szą opieką młodzież starszą, aby na sze 
wysiłki wychowawcze nie szły na marne. 
Czas najwyższy, abyśmy o tych spra wach 
mówili szczerze i otwarcie. Młodzież 

zachęcana i odpowiednio uświadom:ona 
już w ostatnich ~lasach szkolnych po 
ich ,:,kończeniu w pełnym komplecie 
przechodzi do Kół byłych wychowanków 
względnie do Hufców Orląt, tu pracuje 
pod kierunkiem tegoż wychowa " cy sys­
temem świetlicowym, pogłębiając bar­
dziej swą osobowość w oparciu o do­
brą lekturę, referowanie poważniejszych 
zagadnień społecznych i gospo carczych 
środowiska, oraz rzeczową kry ykę pra­
cy nad sobą · 

IJrzy tak zorg ,tnizowanej pracy wy­
chowawczej nie pozwolimy naszej mło ­
dzieży wyzywać się w burzliwym okre ­
sie na weselach, różnych schadzkach, 
lub we wrogich organizacjach, które 
niszczą w mło dzieży owoc naszej mo­
zolnej pracy. 

Z doświadczeń wiemy, że ta mło­
dzież wyjałowi ona, a często zdemorali­
zowana, wraca po paru latach do nas, 
by§my ją zorganizowali i rozpoczęli z 
nią pracę. Naturalnie, my, jak zwyklt>, 
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nie odma wiamy pomocy chętnym, or­
ganizujemy, zaczynamy pracę, ale na 
rezultaty prozno czekamy, bo ich po 
dłuższym okresie nie mamy i mieć nie 
będziemy . Praca nasza nie ma odpowie­
dnika ani zainteresowań w wyżytych 

duszach młodzieży. Organizacja powoli 
zamiera, a nauczyciel zniechęcony za­
myka się w domu, nie wiedząc często 

o tern, że jest współwinnym nieudanej 
pracy. 

Nie mogę dać wyczerpujących 

wskazań w związku z zamierzonym 
programem w ramach niniejszego arty­
kułu . Sprawy te wymagają osobistego 
kontaktu pracowników społecznych i 
szczegółowego omówienia i przedysku­
towania, które będ de miało miejsce na 
specjalnej konferencji, zorganizowanej 
przez Oddział Powiatowy w dniu 20 
września b r . w Opocznie dla Przewo­
dniczących Wydziału ~racy Społecznej 

przy Ogniskach i pracowników społe­

cznych w powiecie. 
O ile chodzi o zagadnienie drugie 

t. j pogłębianie wykształcenia zawodo­
wego i usprawnianie metod pracy, to 
ono na terenie naszego powiatu posta­
wione jest odpowiednio, gdyż nauczy­
ciels twJ chętnie bierze udział na wszel­
kich Kursach wakacyjnych, konferencjach 
urzę iowych, konferencjach rejonowych 
niedzielnych pogddankach dyskusyjnych 
przy Ogni sitach, na łamach "Naszej Pra­
cy" przez lozwijanie rÓ1r'ych zagadnień ' 

zawodowych, ściśle związanych z pracą w 
szkole, oraz przez orga nizowa nie bibljo­
tek ogniskowych, własnych i wykorzy­
stywanie ich w s 'Rej pracy 

Należałoby życzyć zainteresowa­
nym, aby w dalszym ciągu intensywnie 
pracowali w tym kierunku i spostrzeże ­

niami swemi dzielili się chętniej na ła ­
mach niniejszego miesięcznika. 

Współpraca z władzami szkolnemi 
w celu podniesienia poziomu szkolnict­
wa na terenie powiatu, jak i we wszyst­
kich poczynaniach , zmierzających do u­
sunięcia wzrastających niedomagań ży ­

cia szkolnego, na tle coraz gorszych wa-
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runk6w naszeg0 bytu gospodarczego, 
jest naogót dobra, widać troskę przeło­
żonych o polepszenie warunków pracy 
n1\uczyciehtw.l, życzliwość w instruo­
waniu w slkole, a z drugiej strony i 
wysokie wy .-nagania jak najowocniejszej 
pracy od n j uclycielstwa, które Zt! swej 
strony ceni ten przychylny stosunek 
władzy i stara się naogół jak najinten­
sywniej pracować Dawny rozdźNięk 

pomiędzy nauczycielstwem a przełożo­

nymi na terenie powiatu należy już do 
przesz ·łości i oby się już nigdy nie pow­
tórzył . 

Jeżeli chodzi o pracę nad wyro­
bieniem wartościowego typu nau czycie­
la polskiego o silnym i czystym chara­
kterze, to wyraża się ona w obowiąz­

kach nauczyciela do Państwa, do spo­
łeczeństwa, do kolegów swego zawodu 

Swój stosunek do Państwa czy­
nem własnym określiliśmy jeszcze 
wówczas, gdy ~aństwa tego formalnie 
nie było. Przez samowoln ~ wprowddze­
nie języka polskiego do szkót rosyjskich 
sami mianowaliśmy się nauczycidarni 
polskimi, przez podjęcie pracy uświada­
miającej narodowo lud polski--bez no­
minacji staliśmy się jego duchowymi 
przodownikami 

Przez v. zięcie licznego, a w naszym 
powiecie powszechnego udziału w czy­
nie orężnym o wolność-zdobyliśn-.y 

krwią obywatelstwo Niepodległej, w 
służbie której obowiązki swe pełnimy 

do dziś-jak stwierdzają najwyżsi nasi 
przełożeni- ponad możność zwykłych 

ludzkich sił. 
l samorłzielnym swym dorobkiem 

organizacyjnym wzmacniamy dorobek 
Państwa, swą inicjatywą i ofiarnością 
uzupełniamy jego działalność. 

Gdy każe potrzeba, stajemy zaw­
sze na każde Jego wezwanie. 

To też jako nauczyciele-jako wy­
chowawcy-rozumiejąc dobrze, jak na ­
należy Państwu wychować obywatela­
umiemy i siebie samych wychowywać 

na obywateli -w indywidualnym i zbio­
rowym czynie. 

PRACA Nr. I 

I j e śli w Woln oj już Polsce z ust 
Marszałka Józefa Piłsudskiego na Zjeź­
dzie Delegatów Mszego Związku usły­
szeliśmy, iż za daniem na szem jest: 

"Odrć1dze1Ć dusze ludzk k, zmienić 

cd' )\Ą' i(kfl, zrobić g(1 lepszym, zrobić 
go wyższym, zrobić go pot<:żniijszym 

i sdniejs?ym" ... J) 
-to wszyscy uczuliśmy , żeśmy dobrze 
pojęli n isję swego zaw o du, żeśmy szli 
do celu właściwą drogą 

Bo kto m3 kształtować dusze ludz­
k;e, by je lepsze mi i wyiszemi uczynić 
-sam musi mieć w ~obie te walory i 
siły-sam stdwać się musi ciągle lepszy 
wyższy i potężniejszy - II stawać się 

może tylko przez własny wysiłe k, przez 
własny świadomy czyn. A przede­
wszyskiem musi sam chcieć stać się 

lepszy, wyższy i sdn ' ejszy, nikt go bo­
wiem lepszym i silniejszym nie uczyni. 

To też mimo, iż wiele jest przeciw 
nam, mimo, iż mamy wśród pracowni­
ków Państwa obowiązki i warunki pra­
cy najcięższe - a wynagrodzenie naj­
niższe - zdumą wykonywujemy SWO) 

zawód-zawód, który jest kształtowa­

niem dusz ludzkich, zawód którego za­
daniem jest podnoszenie wartości czło ­

wieka. 
l dlatego jesteśmy, chcemy być i 

pozostaniemy twórcami-a nie tylko wy­
konawcami I dlatego - puwołani do 
wychowania innych na wzorowych oby­
wateli Państwa - sami na wzorowych 
obywateli się wychowujemy, sami • po­
trafimy wytworzyć sobie cele i środki 

tego wychowania . A dowodem tego są 

rezultaty naszej pracy zawodowej i spo­
łecznej - dowodem tego jest nasz do 
robek organiza cyjny: ZWIĄZEK NAU­
CZYCIELSTWA POLSKIEGO. 

Obowiązki nasze wobec Faństwa 

w nowym Statucie skrystalizowane są 
w następujący sposób : 

• W obywatelskiej służbie Państwa 
Zwiąaek Nauc1ycielstwa Polskiego dą­

ży do zapewnien!a oświacie właściwego 

l) W I1 niu 10 Września 1923 r. 
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stanowiska vi całokształcie życia pań­

stwowego przez: 
a) podniesieni.e wartości i stano­

wiska społecznego zawodu nau­
czycielskiego; 

b) rozwój polskiej myśli wychowaw­
czej, udoskonalenie środków i 

pogłębienie metod wychowania 
i nauczania; 

c) realizację jednolitego ustroju 
szkolnictwa, opartego o conaj­
mniej 7-letnią szkołę powsze­
chną; 

d) zabezpieczenie st:kole i nauczy­
cielowi niezbędnych warunków 
prawnych i materjalnych. 

Takie sfJrmułow~nie celów wynika 
ze zrozumienia tej głębokiej prawdy, 
która głosi, iż: "Taka j€st szkoła-jaki 
jest nauczyciel". 

Najlepsze nawet dążenia społe­
czeństwa lub władz szkolnych pozosta­
łyby bez wpływu na rzeczywisty stan 
oświaty, jeśliby nauczycielstwo nie do­
szło do stawianych mu zadań, jeśliby 
nauczycielstwo nie pragnęło tych zadań 
realizować . 

Dążyliśmy i dążyć będziemy do 
tego, by zadania oświaty były uznane 
za najważniejsze w budowie mocarstwo­
wej Rzeczypospolitej . 

Będziemy w wysiłku zbiorowym 
wykuwać nowe wartości polskiej myśli 
wychowawczej, którą objęte musi być 
całe społeczeństwo. przedewszystkiem 
w drodze upowszechnienia 7-letniej, 
międzywyznaniowej, bezpłatnej szkoły 
powszechnej . Dążyć będziemy do tego, 

• by dokształcanie młodzieży w wieku od 
lat 14 do 18 nie było fikcją, lecz po­
ważnie zorganizowaną akcją, opartą na 
odpowiednich zasadach organizacyjnych 
i na potrzebnych podstawach finanso­
wych. Wiążąc szkołę, jej warunki pracy 
z losem nauczyciela, jego wartością za­
wodową i pozycją społe c zną będziemy 

stale walczyć o zdbezpieczenie szkole 
i nauczycielowi niezbędnych warunków 
prawnych i materjalnych - i mimo 
wszystko nie pozwo limy zepchnąć szko -

ty do roli p.odrzędnej, ani nauczyciela 
do roli parjasa społecznego. Domaga­
my się przyznania reprezentacji zawo­
du nauczycielskiego prawa opinjowania 
wszell<ich projektów ustaw oświ atowych 
i domagamy się prawa opinjowania 
wszystkich projektów organizacji pracy 
ucznia i nauczyciela. 

Obowiązki wobec społeczeństwa 
według Statutu są: 

"W swej służbie społecznej Związek 
Nauczycielstw:! Polskiego dąży do: 

a) kształtowania współżycia oby­
wateli Państwa na zasadzie spra­
wiedliwości społecznej i współ­
pracy mniejszości z narodem 
polskim; 

h) wyrobienia społecznego (hywa­
teli i do podnoszenia poziomu 
ich kultury ogólnej i gospodar­
czej; 

c) czynnego zaiteresowania oby­
wa teli potrzebami oświa ty" . 

.Jako nauczyciele - wychowawcy 
zaprawiamy obywateli do harmonijnego 
współżycia, bez względu na rOZnIce 
społeczne . narodowościowe i wyz~anio -

. we, zmierzamy do wyrównania roznJc 
między obywatelami, a nie do i.ch po­
głębiania. Dążymy do rozwoju kultur 
narodowych, a nie do ich wytępienia . 

Stoimy na stanowisku, że dokształ­

canie młodzieży od • 4 do 18 lat winno 
być zrealizowane w dostosowaniu do 
potrzeb nasugo Państwa w szkołach 

dokształcają rych zawodowych, tworzo ­
nych w odpowiednie h warunkach, jak 
również na odpowiednieh kursach o 
programie, przystosowanym do potrzeb 
młodzieży zatrudnionej na roli. 

Nauczyciel w pracy społecznej wi­
nien odgrywać rolę fachowego instru · 
ktora w pracach społecznych środowis ­

ka, podejmowanych i prowadzonych 
przez samych obywateli. Nauczyciel wi ­
nien pracować wespół ze środowiskiem 
a nie wyręczając go i nie poświęcać się 
za nie, gdyż tylko wtedy będzie zreali­
zowana zasada" wyrobienia społeczne­
go obywateli ". Praca społeczna nau~ 
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czycieli winna być upowszechniona, by 
jej ciężar w środowiskach rozłożyć ró­
wnomiernie. 

W tym celu Oddział Powiatowy 
za pośrednictwem Zarządów Ognisk de­
leguje swych członków do pracy w or­
ganizacjach społecznych, a nauczyciel 
tam pracujący jest reprezentantem 
Związku. 

O ile chodzi o zrealizowanie po­
wyższych wytycznych, to wykonamy je 
w całości, o ile sami postaramy się o 
wytworzenie solidarności zawod(\wej i 
osiągnięcie jednolitości dążeń i celów 
całego nauczycielstwa w Polsce. Pra­
gnąc taki stan rzeczy wytworzyć, nale­
ży z nE Slego nauczycielskiego życia 

usunąć to wszystko, c l nas dzieli, co 
nas rozłącza, co budzi nieufność, co 
nas jako siłę społeczną osłabia . 

Nie ulega wątpliwości, że czasy 
obecne, których ' cechą jest nadprodukcja 
sił nauczycielskich, pauperyzacja zawo­
du nauczycielskiego i ingerencja czyn­
ników postronnych w personalne spra­
wy nauczycielskie, nie sprzyjają urabia­
niu się charakterów nauczycielskich, ale 
właśnie dlatego tem silniej musimy się 
przeciwstawić objawom demoralizacji, 
jak też jej prZyczynom i skutkom. 

Nie można dłużej nie mowlc o 
objawach demoralizacji niektórych jed­
nostek z pośród nauczycielstwa, ale 
właśnie początkujące zło należy wytę­
pić z całą bezwzględnością, aby nie 
wpływało ujemnie na cały organizm i 
nie stwarzało pozorów choroby ogólnej. 

Sprawa, o której wspominam, nie­
wątpliwie jest przykrą, ale dla dobra 
własnego i dla dobra nasZE'j organizacji 
musimy postawić ją jasno i musimy 
swój stosunek do niej wyraźnie sprecy­
zować . 

Sposób działania każdego nauczy­
ciela, podobnie jak sposób działania 
grupy zawodowej, musi być normowany 
zasadami ~ tyki, a nadto w okresie cięż ­
kim dla nas musimy wytworzyć ogólną 
opinję wśród nas, że choć praca nasza 
nie jest należycie doceniana i licho wy­
nagradzam" jednak ma ona pierwszo­
rzędne znaczenie dl" rozwoju Państwa 
a nauczyciel ma pełne poczucie ta k 
własnej godności, jak ambicji zawodo ­
wej i dlatego nie ścierpi w swoim zes­
pole jednostek, nie stojących na wyży ­

nie gwarantującej pozytywny stosunek 
do zasad moralności publicznej . 

Musi powrócić zaufanie nauczycie ­
la do nau czyciela, a na losy jego życia 
nie może mieć wpływu nikt i nic inne· 
go, jak praca, a nauczyciel podniesie 
się i podnieść musi z obecOfgo pC'łożc ­
nia materjalnego i socjalnego na stano­
wisko wychowawcy narodu, mającego 

warunki do realizacji zadań w społe ­
czeńsh.ie, a do zwycięstw takich pro ­
wadzi droga przez jasność czynów nie 
odzianych maską 

Przygotowując obywateli do współ­
życia, do służby Pań .. twu i społeczeń­
stwu, musimy wykazać, iż sami w swej 
grupie społecznej umiemy to współży­
cie organizować, umiemy zgodn;e po ­
dejmować i realizować nasze dążenia i 
wcielać w życie nasze ideały. Musimy 
wykazać, iż jesteśmy zwartą grupą spo ­
łeczno - zawodową, d u jrzałą do samo­
rzutnego korzystania z tych praw, któ ­
rych potrzebę w wykonywaniu zawodu 
odczuwamy. 

Tak pojęta solidaIO.lść i karność 

organizacyjna przyczyni się niewątpli ­
wie do zrealizowania w zupełności za ­
mieJzeń tu omówionych. 

WytyGzne Wydziału rraGY 8połeGznej. 
W myśl Statutu Zwi ązku Nauczy­

ciel.stwa Polskiego przewodniczący Wy­
działu Pracy Społecznej przy ·Oddziale 

Powiatowym wraz z przewodniczącymi 
Wydziału Pracy Społecznej przy Ognis­
kach tworzą razem Wydział Pra~y Spo-
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łecznej, którego przewodniczący kieru­
je pracą oświatowo-społeczną w po­
wiecie. Wytyczne względnie wskazania 
tego Wydziału iść muszą w kierunku 
Statutu i życia związkowego . 

Żaden członek Związku w imieniu 
własnem nie powinien i nie może brać 
u lziału w pracy społecznej, Statut wy­
raźnie wskazuje na dobrowolność zgło 
szenia swego· udziału w pray Społecz­

nej, ale tylko z ramienia Związku i w 
myśl jego wskazówek, Z~ szkodliwą 

bowiem uważać należy taką pracę s1>o­
łeczną związkowca, w której on sam 
jest jedynym czynnikiem działanie, przy 
biernem u.tosunkowaniu się środowiska 
Związkowiec ma pracować wespół ze 
środowiskiem przez czynne jego zainte­
resowanie problemami oświatowemi. 

Dlatego to KAŻOY członek pOWinIen 
pracować w organizacjach społecznych, 
ale w tych które mu najlepiej odpo­
wiadaJą według jego przekonań i po 
myśli ideologji związkowej. 

W ten sposób U PO W SZECHNłO­
NYM zostaje udział wszystkich człon­
ków Związku w pracy społecznej: dobro­
wolnie wybranej. ale karnie spełnianej . 

W terminie do dnia i O września b . r. 
przewodniczący Wydziału Pracy Spo­
łecznej w Ogniskach zarejestrują wszyst­
kich członków swego Ogniska w jakich 
oreanizacj4ch społecznych pracują, a 
odpis tej listy nadeślą do Oddziału 

Powiatowego w terminie do 15 wrześ­

nia b. r. 
O ile chodzi o pracę nauczycielstwa 

w oświacie pozaszkolnej z jej 6go­
dzinnem nauczaniem tygodniowo na 
kursach dokształcających, to Wydział 

Okręgu jej się przeciwstawia, gdyż 

"Z.N.P." nie może brać udziału w przy­
musowem a bezpłatnem angażowaniu 
nauczycieli na kurs ~ ch dokszłał ca jących 
nie może być uczestnikiem w obniża­
niu poziomu nauczania dzieci szkolnych 
przez to, że się je później dokształci. 

Zasadniczem stanowiskiem Wydziału w 
tej dziedzinie jest konieczność zrealizo­
wania ustawy o ustroju szkolnictwa j 

powołania do życia szkół dokształca­

jących zawodowych, tworzonych tam, 
gdzie istnieją odpowiednie warunki, 
przez Panstwo oraz przez organizowa­
nie kursów o programie przystosowa­
nym do potrzeb młodzieży, pracującej 
na roli . 

Zrozumiałą jest rzeczą, iż żądanie 
powyższe odnosi się nietylko do instru­
ktorów oświaty pozaszkolnej, ale tem­
bardziej do organizacyj czy stowarzy­
szeń, które uzurpują soLie prawo ta­
kiego czy innego nauczania lub wycho­
wania młodzieży od lat 14 do 18. 

Wydział stoi na stanowisku, że 
młodzieżą tą winno się zaopiekować 
tylko Państwo przez zorganizowanie i 
zrealizowanie sieci szkół dokształcają­
cych i dostarczenie nauczycieli tych 
szkół, jak również funduszów na ich 
prowadzenie. 

Tak normując swoje stanowisko 
do t. zw. dokształcania, Wydział chce 
wziąć czynny udział w oświacie poza­
szkolnej i w pracy nad wyrobieniem 
społecznem obywateli. Charakter tej 
pracy winien być jednak tylko instru­
ktorski, o ile dotyczy zagadnień oświa­
towych Związek, jako grupa, ma wyraź­

ne oblicze ideowe, dlatego też człon­

kowie jego mogą pracować tyłko z ra­
mienia Zwią'lku. Nie jest więc pracą 

z ramienia organizacji praca w Organi­
zacji Katolickiej młodzieży lub Polskiej 
Macieży Szkolnej. Różnica ideologji jest 
i musi pozostać problemem karnego 
wykonywania obowiązku związkowca 
w dziedzinie współpracy z organizacja­
mi społecznemi i stowarzyszeniami. 
Całkowicie wyrafnie ozałatwionq jest 
współpraca na terenie naszego Okręgu 
z następującemi organizacjami: 

Towarzystwem Popierania B.P.S.P., 
Polskiem Związkiem Zachodnim, Pol­
akiem Towar'zystwem Krajoznawczem, 
Liifa M. K., Liga O. P. P. 

W drodze załatwiania jest sprawa 
z pokrewnym ideologicznie Strzelcem. 

Zasady organizacyjne współpracy 
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Z.N.P. z tf'mi organizacjami są następu­
jące: 

1) Komórki organizacyjne Związku 
delegują swych członków do 
.pracy w stowarzyszeniach, 

2) delegaci komórek organizacyj­
nych Z N.P. zasiadają w zarzą­
dach Stowarzyszeń i odwrotnie, 
przyczem przedstawiciele Sto­
warzyszeń są zapraszani na po­
siedzenia odpowiednich Wydzia­
łów Pracy Społecznej, 

3) składki w formie ryczałtu od 
członków Związku są przekazy­
wane przez Zarząd Główny 

Z.N.P. Zarządom Głównym tych 
organizacyj. 

O ile więc sprawa dotyczy innych 
o pokrewnej ideologji, stowarzyszeń, 

członek Związku moze brać udział tyl­
ko na zasadach tu wskazanych. 

Całkowicie inny ~harakter ma 
praca społeczna związkowca w orgdni· 
zacjach takich, jak Kółka Rolnicze, 
Straze Pozarne, Związek Młodzieży Lu­
dowej, Tewarzystwa Uniwersytetów 
Robotniczych i t . p. 

Tu występuje członek ZwiązłlU już 
jako oświatowiec - instruktor i tylko 
wtedy, jeśli uzyska na to zgodę odpo­
wiedniego Wydziału Pracy Społecznej 
przy Ognisku lub Oddziale Powiato­
wym. W przeciwnym razie praca jego 
jest pracą o charakterze indywidual­
nym. Tem niemniej członek Związku 

pracujący w takich organizacjach, po­
dlega: 

a) rejestracji i b) rygorom organi­
zacyjnym. 

Z rozważań powyższyc h wypływa­
ją wskazania, których wypełnienie jest 
nakazem organizacyjnym dla Zarządów 
ognisk: 

I) w terminie do dni a 10 września 
b. r . należy zorganizowzć Wydziały 

Pracy Społecznej w Ogniskach przez: 
a) zaproszenie przedstaWicieli Sto­

warzyszeń afiljowanych do Wy­
działów, 

b) ścisłą współpracę Przewodni-

czących Wydziałów Pracy Spo­
łecznej Ognisk w Wydzi "le Pra-' 
cy Społecznej Oddziału, 

c ) delegowanie swych członków 
przez Wydziały do pracy spo­
łecznej w org nnizacjach; 

II) w terminie do dnia , O września 
b . r . należy upowszechnić p r acę spo­
łeczną c z łonków przez to, że każdy Z 

nich winien społecznie. pracować i pra­
cą tą, z ramienia Z N.P. prowadzoną, 

org <> nizacyjnie się wykaz .. ć; 
III) w t rminie do dnia 10 września 

b r . należy zarejestrować w Wydzia­
łach Pracy Społecznej Ognisk członków 
Związku, pracujących w jakichkolwiek 
organizacjach, w myśl wytycznych po­
danych wyŻ€j; 

IV) należy zaniechać pracy, lub nie 
brać w niej udziału, o ile w chwili 
obecnej wsI' jtpr lca t Jk3 istnieje w t. zw. 
oświacie pozaszkolnej, jeśli za cel pra­
cy jest t. zw. dokształc,mie młodzieży 
w wieku od lat 14 do 18. Szczególniej 
członkowie Związłm nie będą brać u­
działu w gminnych i powiatowych Ko ­
misjach Oświaty Pozaszkolnej, o ile 
Komisje takie maią za . cel powyższe 
.dokształcanie- lub też o ile dokształ­
can:e takie jest jednym z celów tych 
Komisyj. Bezwzględnie wskazania tego, 
iżby nie brać udzL., łu w dokształcaniu 

młodzieży od lat 14 do 18, przestrzegać 
ni!leży w stosunku do wszystkich or­
ganizacyj, które taki cel sobie posta -
wią; 

v) należy za pośrednictwem stowa­
rzyszeń afiljowanych i komórek Związ­
ku rozpocząć akcję za realizowaniem 
ustawy o ustroju szkolnictwa w dzie­
dzinie powstawania szkół dokształca­
jących zawodowych, kierowania do nich 
młodzieży w wieku od lat 14 do 18 i 
tworzenia kadr nauczycieli tych : zkół, 
BEZ SZKODY DLA SZKOLNICTWA 
POwSZECHNEGO. Po wsiach i miejsco­
wościach , w których szkoły t"kie pow­
stać nie mogą, domagać się należy or­
ganb;owania kursów dokszt ałcających, 

prowadzonych z ramienia Państwa, 

stosownie do ustc. wy ustrojowej; 
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VI) do dnia 10 września b. r. Prze­
wodniczący Wydziałów Pracy Społecz­
nej Ognisk: 

a) zarejestrują formy pracy spo­
łecznej i oświaty pozaszkolnej , 
jaką stosują poszczególni człon-
kowie Z.N.P. na ich terenach; 

b) wycofają z or~anizacyj społecr­
nych tych członków Związku, 

którzy w organizacjach tych pra­
cują WE WŁASNEM IMIENIU. a 
nie w charakterze delegowa nych 
przez Wydział Pracy Społecznej 
Ogniska; 

VII) do wiadomości Wydziału Pracy 
Społecznej Okręgu i Oddziału, Wydzia­
ły podawać będą o wszelkich przeszko· 

WŁADYSŁAW SOSNA - PRZEDBÓRZ, 

dach, które mogą wypłynąć ze stoso­
wania powyższych wytycżnych i wska­
zań lub też uniemożliwiać będą ich re­
alizację; 

VIII) do wiadomości wszystkich 
członków Wydział podaje, iż powstał ił 

Poradnia dla pracy społecznej. której 
zadaniem jest ułatwianie pracy człon· 

ków w terenie, rozstrzyganie wątpli­

wości, wobec których staje niedoświad­
Clony i bardzo często zahukany, pełen 
obawy, nauczyciel 

Poradnia udziela odpowiedzi pisem­
nych zawsze, ust "ych-w czwartki każ­
dego tygodni a od godz. l8 do 1 g w lo­
kalu Okręgu Z.N.P. w Kielcach, ul. Sien­
kiewicza 38, II p. 

, 

5AMQR·ZflD 
jako pOdstawa wychowania wSIkole pows'zethnei. 
(Ciąg dalszy) 

Wyraziłem się "ów dom" i sądze, 
że słusznie. Wszak w dobie współcze­
snej nie łudzimy się co do wartości 

wychowania domowego. Życie nauczy­
ło nas, że wychowanie rodzinne upada, 
zrujnowane nadzwyczaj dężk'em poło­
żeniem ekonomicznem naszego społe­

czeństwa. Istnieje także oprócz szkoły 
jeszcze inny czynnik wychowawczy, a 
mianowicie środowisko społeczne ro­
dziny ucznia, lecz tutaj czyhają na 
młodzież jeszcre większe niespodzianki, 
niż w życiu rodzinnem. Dlatego też 
tylko szkoła w dzisiejszych warunkach 
staje się jedyną ostoją racjonalnego 
wychowania, nauczyciel zaś wycho­
wawca, kierownikiem, przewodnikiem i 
opiekunem młodzieży. $wietlica' więc 
stanie się osią· zainteresowań samorzą­
du szkolnego. W niej skupi się życie 

towarzyskie młodzieży w deszczowe i 
'nieżne popołudnie i wieczory. W niej 

rozwijać się będzie oświata i , kultura 
duchowa naszej gromady $wietlica bę­
dzie osią życia gospodarczego, w meJ 
też rozwiną się naj piękniejsze kwiaty 
życia społecznego młodzieży. 

Dobrze mówić, lecz wykonać tru­
dniej - westchnie każdy. Skąd wziąć 
lokal na świetlice, gdy izb szkolnych 
brakuje , albo rozrzucone są pa wsi w 
pramieniu kilku kilometrów. Słuszne 
westchnienie, ale tylko w połowie. Od 
czego właśnie dział kultury sprawności 
życiowej samo(ządu~ Należy tylko po­
myśleć, rryśl oblec w czyn, a każda 
nasza brudna, ciemna, odrapana klasa 
zamieni się w słoneczną świetlicę, któ­
ra wychowa pokolenie nie malkotentów 
życiowych, lecz właśnie ludzi czynu, lu­
dzi twórczej pracy, ludzi zadowolonych 
z siebie i życia. A takich właśnie na­
szej Oj czy tnie potrzeba. 

Palącą kwest ją jest sprawa rozpo-
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częcia pracy . . Od której klasy zacząć? 
- oto pytanie, które ciśnie się nam na 
usta Odpowiedt jest jedna: im wcze­
śniej, tem lepiej. Psychologja strl,lktu­
ralna dowiodła, że młodzież w wieku 
lat 9, a więc uczniowie klasy trzeciej 
zaczynają zdradzać wzmożony pęd do 
organizowania się. Sprawa ta jest dla 
wychowania bardzo ważna, gdyż wlaś­

nie w tym wieku przechodzi młodzież 

kryzys . wrodzonego egoizmu. Kryzys 
ten musimy um'ejęŁnie przesilić na ko­
rzyść altruizmu i humanitaryzmu, sta­
jąc się zamienie je u młodzieży w sta­
łe przyzwyczajenie. Nie należy więc 

obawiać się wprowadzenia samorządu 

już od klasy trzeciej, gdyż stosując się 
do prawa stopniowania zagadnień spo­
łecznych i doboru zajęć nie zaszkodzi­
my młodzieży, a możemy jej dużo do­
brego wyrządzić; gdyż d'usznie przy­
słowie mówi: .Czem skorupka za mło- . 
du nasiąknie, tem na st-arość trąci". 

Obowiązkiem zaś wychowawcy jest po­
starać się, by ta skorupka naszej przy­
szłości jedynie zaletami nasiąkła i nie­
mi w życiu samodzielnem trąciła. 

Skorośmy ustalili granice od któ­
rej rozpoczniemy pracę organizawania 
samorządu szkolnego, pozostaje jeszcze 
do omówienia strona techniczna . Jak 
. orjentować się w doborze środków i 
jak ten dopór stopniować? Pamiętamy 

również dobrze o tem, że nim przystą­
pimy do organizowania sllmouądu, mu­
simy dobrze poznać psychikę naszej 
młodzieży, a więc jej nawyki, nalecia­
łości, temperament, usposobienie, cha­
rakter, oraz środowisko, z którego po­
chodzi. Stosując się do zasady, że im 
wcześniej,. tym lepiej, zaczynamy od 
klasy trzeciej. Jest ona stosunkowo 
liczna, liczy bowiem 58 uczniów. Śro­
dowisko, z którego pochodzą jest bar­
dzo różnolite: są to przeważnie syno­
wie rękodzielników, kolejarzy, drobnych 
kubców, jed i! n chłopiec jest synem in­
spektora rolnego, drugi szkolnego, a 
inżyniera . Sala rozległa . Uczniowie na­
si w ciągu trzechletniego pobytu w 

szkołe mieli szczeSCle zostawać pod 
op~eką tego samego wychowawcy, otrzy­
mali więc wychowanie dosyć harmanij­
ne. Klasa jako całość przedstawia zes­
p,ół dosyć szczęś iwie zgrany, repetenci 
i nowi przybysze zdolali zlać się L gro­
madą, nie rozdwajając się, jak to nie-

z niestety bywa, szczególnie w wyż­
szych klasach. Temperament klasy 
jest b'ardzo żywy, usposobienie wesołe, 
piosenka jest stałym towarzyszem mło­
dzieży: bezwiednie ciśnie się na usta 
i wybucha lawiną nieraz w czasie oma­
wianego przedmiotu, a zostającego w 
związku z jej treścią. Charaktery chło­
pców są przeważnie dodatnie, o ujem­
nych uesztą na tym stopniu naucza­
nia niema mowy. Tak przedstawia się 
stan znajomości naszej klasy. Jest mie­
siąc marzec (kwiecień, maj i t. d. zależ­
nie od tego kiedy rozpoczynamy) przy­
stępujemy do systematycznej pracy. 
Już w klasie pierwszej i drugiej, a na­
stępnie w trzeciej w pierwszem półro­
czu przywykli uczniowie do pewnych 
zasad kultury sprawności życiowej . 

Każdy pamięta dobrze, na którym kół­
ku ma powiesić swój płaszcz i czapkę, 
i nigdy się co do tego nie pomyii. Ka­
lejno rozdają uczniowie kałamarze, ze­
szyty, przybory geometryczne i t. p., 
czyniąc to bardzo sprawnie. JE:st stały 
dyżurny wietrzący kiasę w czasie przerw 
w nauce (S2yby jeszcze nie rozbił, czem 
nie może pochwalić się jego kolega z 
klasy piątej). drugi uczeń zmywa tabli­
cę, o co wszyscy zawzięcie dobijają się, 
poczytując sobie za honor pełnienie 
podohnej funkcji. Po przekonaniu się, 
że czynności te wykonywane są przez 
uczniów zupełnie fachowo, rozszerza­
my zakres zajęć przez ułożenie i wy­
wieszenie listy czynności. Listę ułołą 
uczniowie przy pomocy nauczyciela i 
sami ją wywił!szą. Lista ta obejmie na­
razie: dyżurnych wietrzących salę szkol­
ną , rozdających kałamarze, zeszyty, 
przyhory geometryczne, kontrolujących 
porządek w kiesie i t. p. W wykazie 
tym łatwo można zauważyć rozdro· 
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bnienie czynnoscI, czynimy to jednak 
świadomie, z myślą wciągnięcia w wir 
pracy jaknajwiększą liczbę uczniów. Co 
prawda nie jest to wykaz dokładny. 

Uzupełni go samo życie gromady, kt<?­
re na forum wysuwać będzie coraz to 
nowsze i aktualniejsze zagadnienia. 

Doceniając wartość życia towa­
rzyskiego postaramy s i ę o wprowadze­
nie gier ruchowych na świeżem po­
wietrzu w czasie przerw i pogodne sło­
neczne popołudnia. Do pracy tej 
wciągniemy uczniów klas wyższych. 

Zaopiekują się oni grupami chłopców 

i pokierują grami. Będzie to bardzo 
ważnym czynnikiem wychowawczym, 
działającym obustronnie: 1-no - zbli­
ży do siebie uczniów klas niższych i 
wyższych, regulując sztuczną granicę 

wyższości; 2-d o - ugruntuje podstawy 
moralne uczniów przez unormowanie 
stosunku jednostki do jednostki 

Dalszym etapem rozwoju życia to­
warzyskiego będzie praca chóru. Pow­
stanie on samorzutnie, pod wpływem 

naśladownictwa klas wyższych i 
wszczepionej kultury śpiewaczej już od 
klasy pierwszej. Pracę chóru zwiąże­
my z teatrzykiem szkolnym. Spróbuje­
my urządzić kilka występów, a zapra­
'~owane pieniądze zużyjemy na zakup­
no bibljoteczki i stworzenie funduszu 
samopomocy koleżeńskiej. 

Wspominając o bibljotece, wkro­
czyłem w dziedzinę oświaty i kultury 
duchowej, której poswięcimy dużo uwa­
gi. Gromada nasza korzysta z komple­
ci~u książek. Wypożyczaniem zajmo­
wał się dotychczas nauczyciel. Rzecz 
prosta zabierało mu to dużo czasu. 
Wybieże więc gromada bibljotekarza, 
który funkcję wypożyczania weźmie na 
siebie i poprowadzi sumiennie. W mia­
rę wzrostu naszej bibljoteczki dodamy 
bibljotekarzowi jednego lub dwóch po­
mocników Rzecz prosta, że b b1jote­
karz i pomocnicy zwolnieni są od in­
nych zajęć . 

Nie zapomnimy też o czytelni Gro­
madka nasza prenumt'Tuje "Płomyk U i 
"Płomyczek" . W przyszłości zapre­
numeruje ,.Moje pisemko" i " Mło-

dego Obywatela·. Zaczątkiem czy­
telni będą zebrania chóru. Roz­
łożone pisemka zachęcą młodzież do 
oglądnięcia obrazków, a wreszcie do 
czytania. Zbieranie się w czytelni prze­
rodzi się w nałóg. Chłopcy coraz częś­
ciej zaglądają do świetlicy, znajdując 
w niej rozrywkę i zadowolenie W mia­
rę rozwoju czytelni wyrasta potrzeba 
stworzenia funkcji gospoda rza czytelni 
i dyżurny(;h. Życie czytelni i blbljoteki 
stworzy szereg niespodzianek, 'wyma.ga­
jących regulaminu. Twórcami będzie 
gromada, która zarazem będzie sumien 
nym stróżem stworzonego przez siebie 
prawa. 

Bibljoteka i czytelnia wyłonią z 
siebie nowe zagadnienie: gazetkę, któ­
ra będzie regulatorem życia gromady, 
jej sumieniem i wademecum. Powsta­
nie komitet redakcyjny,wprzągają do 
pracy nową gru'pę młodzieży . 

Oświata i kultura duchowa naszej 
gromady złączy się mocnym węzłem 
z zagadnieniem życia społecznego na 
terenie czytelni, w której chłopcy gro_ 
madzą się już nie tylko dla rozrywki i 
czytania, ale także w celu odrabiania 
zadanych lekcji. Powstaje instytucja' 
samopomocy . koleteńskiej, bratająca 
ostatecznie wszystkich . Zdolny opieku­
je się mniej uzdolnionym, słabszy ufa 
w opiekę mocniejszego. 

Życie . przyniesie nam rozne za _ 
wikłania, okaże się potrzeba stworze_ 
nie sądu koleżeńskiego. Instytucji tej 
nie nazwiemy SĄDEM lecz poprostu 
OPINJĄ PUBUC ZNĄ, dzi~łajądłt jako 
ORGAN SPRAWICDLI'J. o$el. 

W życiu naszej , gromady nie za ­
niedbamy tak ważnego zagadnienia, jak 
życie gospodarcze samorządu . Okaże 

się potrzeba stworzenia stałego fundu­
szu dyspozycyjnego. fJowstanie on ze 
świadczeń tygodniowych (miesięcznych 
i t . p) członków. Wyłania się nowa 
funkcja : skarbnik. Jeszcze jedna jedno­
stka więcej .wstaje wprzągnjęta do me­
chanizmu życia naszej gromady. Skarb­
nik będzie prowadził również ewiden-
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cje UCZOlOW, skłedojących swe grosze w 
szkolnej kosie oszcz~dności. Ewidencjo ta 
wywieszona w widocznym miejscu, b~ ... 
dzie zach~tCl do brania udziału w · akcji 
oszcz~dnc::ściowej, da im przeglCld włas· 

nych pieni~dly i możność porównania 
z innymi. 

Nie zaniedbomy również tok wnż­

nego, moźe nOjwainiejszego zagadnienia, 
jC'lk dziat kultury sprawności życiowej. Już 
od klosy pierwszej istnieje zllstt::P zu ( ho­
wy, chłonący w s ieb ie coraz \\ it::cej je­
dnostek naszej gromady, Harcerstwo s ' łą 

swej żywotności pociClgnie do swoich sze­
regów j~knojwi~cej uczniów, O może ca· 
ł4 gromadę, szkolClc jCl nil ludzi czynu. 

L . nastającą wiosnCl ztljmie się gro" 
madka pracą w ogrodzie szkolnym na 
,wyznaczonej dziołce, ucząc si~ cenić siły 

przyrody, obserwując jej rozwój i rozwi ' 
jając si~ .w t~żyżnie f izycznej na świeżem 
powietrzu, pod dobroclynnem działaniem 

promieni słońca. 

Wiele radości sprówiCl gromadzie 
wycieczki geograficzne i przyrodnicze: 
koronCl zaś b~dzie w czerwcu wycieczka 
do Krakowa (Warszawy, Poznani", Lwowa 
Wilna i t. p.), celem pogłebienia wiado· 
mości historyczno-geograficznych i ugrun" 
towania uczuć narodowy<:h. 

Oto zagadnienie, któremi zajmiemy 
si~ w pracy samorzCIdu w klasie trzeciej. 
Naj ważniejszą zaś rzeczą b~dzie, że ani 
razu nie uZYJemy terminu: SF\MORZf\D. 
Niech uczniowie bądą przekonani, że to 
co czynią jest wszystko naturalne, wypły­
wające z życia, a nie naciągni~te do 
do życ;". 

Praca samorządu w klasie czwartej 
przyniesie n3m ugruntowan ie i pogł~bienie 
zagadn ień wprowadzonych poprzednie. 
Rozszerzymy dział kultury sprawności ży­
ciowej przez wprowadzenie łatwiejszych 

sportów założenie Koła Czerwonego 
Krzyża. 

W tej klasie równJez ominiemy' naz 
w~: samorząd. Uporządkujemy charakter 
zebrań, stworzymy funkcj~ sekretarza. 

W klasie piąte j powiekszymy dział 

oświaty i kultury duchowej przez zaloże~ 

-----------------------
nie sekcji muzeum szkolnego kółka kra . 
joznawczego. Dz;al kultury sprtlwności ży~ 
ciowej wzbogac imy warsztatem n. p. in ­
troligatorskim, zabawkarskim, pomocy 
naukowych i t. p. Życ i e gospodarcze po" 
gł~bimy pr2e~ wprowad Lenie kooperaty­
wy. Pracy samorządu nądamy formy cr­
gon i zacyjne. wpro wadZl5jąc terminy: SF\­
MORZf\D. GOSPODIiRZ KLIiSOWY, 
SKF\RB!'iIK, SEKRETIiRZ, BIBLJOTEKF\RZ 
i t. p. Stopniowo uzupełniamy poprzednie 
rel1ulaminy i w m i arą polrleby tworzymy 
nowe. Jako systemu wyborczego użyjemy 
głosowan i a przez plebiSCYt. 

W klasie szóstej próbujemy zorgani­
zować orkiestr~ smyezkową iub m2lndoli­
nistów, na podsta 'Al ie doświlldczeń prze­
prowadzonych w klosie piątej. W miarą 

możności zwi~kszymy wytwórczość i za­
kres działania warsztatów. Próbujemy zor­
ganizować sekcję L O. O. P. Nowością 

będzie glosowanie kartkowe. 
Klasa siódma b~dzie koroną naszej 

pracy. Wprowadzone w ruch kółeczko 
działajCl po wieloletniej wprawie nadzwy­
czaj harmonij rlie. Org anizujemy kółka na~ 
uKowe n. p. historycznĘ', literackie i t: p. 
Możemy zorganizowac sekcje folegraflcz­
ną i radjoamatorską. Pod koniec roku 
szkolnego tworzymy koło byłych 
członków samorządu szkolnego, jako 
OIC, łącząca ' byłych wychowanków ze 

szko/CI . . 
Podanego schematu nie można uwa­

ue za dogmat. Jest on tylko ogólnym 
przykla:Jem realizacji pracy. Koniecznem 
jest zapoznonie si~ z odpowiednią Iiter.a · 
tura, jednakże 'z8znacz3m, najlepszym do­
radcCl bĘdzie życie i intuicja nauczyciela' 

N3 sam kon iec mych rozważań zosta­
wiłem zagadnienie nauczyciela w pracy 
samorządu. Jest to zagodnienie nedzwy· 
czaj ważne . Od 'nauczyciela zal . ży prze­
cież udatność rozpocz~tej akcji. Samorząd 
wymoga od niego prze:Jewszystkiem inte­
ligencji, intuicji i orientacji w nastrojach 
gromady. Nauczyc i'el musi być tą spręży· 

ną, która cały. skomplikowany mechanizm 
mózgów, serc i m i ~śni młodz i eży wprawia 
w rytm pracy. Nie może jednak nauczyciel 
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sam stać si~ motorem. To drobne niedo­
patrzenie musiałby drogo okupić, a co 
gorsza; zni weczyłby dobrze rozpocz~tą 

prac~. Młodzież nie lubi, by wydzieraino 
jej z rąk sposobności do ak tywnośc i • o 
tem właśnie nauczyciel musi pamie:tać. 

Nie wystorcza jednakże motor samo­
rządu puścić w ruch, należy mu nadać • kierunek. gdyż w przeciwnym razie zej-
dzie na manowce. f\le też nie wolno nau 
czycielowi izolowlllć si~ od dalszej pracy w 
samorządzie, Musi on pilnie . obserwować 
jej rozwój, a spostrzeżenia notować. Jesf 
to sprawa bardzo ważna. G:lybyśmy wy· 
niki noszej pracy notowali skrze:tnie, his­
torja rozwoju samorządu VI polskiem 
szkolnictwie powszechnem byłaby o wiele 
bogotrzą w treść i daty. Nie waho wi~c 
nam i o tem zapominflć. 

Nauczyciel jako jednostka jest zbyt 
słabym czynnikiem w pracy samorządu. 

Czas i siły nie pozwolą mu 021 dopatrzenie 

wszsytkiego. Dlatego tei w związku z 
tem, nO naczelne miejsce wysuwa si~ za­
gadnienie: samorząd klasowy czy og61no 
szkolny~ Jest to kwest ja trudna ~o ros­
tr.zygni~cia, zależna od warunków lokal­
nych. Wzgl~dy natury technicznej przerr.a­
wiają za .~morządem ogólno- szkolnym. 
Grono nauczycielskie b~dzie moglo nie­
któr.e działy pracy podzielić mie:dzy siebie 
i dalej je z pofytkiem kontynuować, ma­
jąc . gł~boko w sercu i pami~ci wryte prze' 
pi~kn~ slowa Dra Webera z przedmowy 
do .Epische Dichtung", że, TYLKO TEN 
f\RTYSTf\ WYCHOWf\WCf\ ZOSTf\NIE, 
KTO ZDOŁf\Ł W POGLf\DY DZIECKf\ 
WŻYĆ SIĘ DO TEGO STOPNIf\, ŻE Zf\· 
POMINf\ O WŁf\SNEJ DOJRZf\ŁOŚCI 
ŻE Sf\M ZNOWU DZIECKIEM SIĘ STf\JE: 
KIEDY ZNOWU BEZ WEWNĘTRZNEGO 
PRZYMUSU, Jf\K DZIECKO CIESZYĆ SIĘ 
POTRf\Fł, Jf\K DZIECKO Ff\NTf\ZJO · 
Wf\Ć i Jf\K DZIECKO Bf\WIĆ·. 

LITERATURA: 
w. PRZf\NO '-N SKI, M. SZCZf\ WIŃSKf\, J. WÓJCIK. 

"Samorząd w szkole powszechnej-o 

f\. Pf\TKOWSKI 
"Wychowanie pokolenia w duchu demokratycznej idei wspÓłdziełania". 

H. ROWIO 
"Slkoł~ twórcza-, .System daltoński w szkole powszechnej". 

J. KURf\SIOWf\ 
"Samorząd L1czniowski w neszej szkole" (Praca Szkolna-Nr. 5, 6, r. 1927.) 

F. BROJDOWf\ 
"Samorząd w szkole powszechnej- (Przyjaciel Szkoły - 2, r. 1927.) 

W. CHOMf\ 
"Gmina szkolna" (Przyjaciel Szkoły Nr. ~, r. 1927.) 

(-) Sosna Władysław. 

Nowa Placówka. 
W dniu 7 czerwca b. r. przy Zarzą­

dzieOddzialu Powia~owego Z.N P. w O · 
pocznie ul. 1 Maja 18 zostało zawiązane 

Kolo Polskiego Towarzystw!! Turystyczno 
Krajoznawczego jako jednostka organiza-

cyjna zaleźno od Oddziału Polskiego T · wą 

Krajoznawczego w Tomaszowie Mazowie­
ckim. Na zebraniu organizacyjne m obecni 
byli delegaci Oddziału Po\. T-wo Krajoz ­
nawczego w Tomaszowie pp. Karol Cho· 
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waniec Dyrektor wymienionego Oddziału 
Jerzy Jostrz~bskl, Sekretarz tegoż Od , 
dziełu i Dekowski Jan, Kustosz Muzeum 
Ziemi Opoczyńskiej w Tomoszowie Mo­
zowiecklm orez prezes i członkowie Za ~ 
rządu i Oddziału Powiotowego Z.N.P. w 
Opocznie. 

Po powitaniu Sz. Delegatów z To- • 
maszowo przez prezesa Zarządu Oddzie'" 
łu kol. Kowalikiego Stanislawa nastąpiła 

ożywiona dyskusja, po której postanowio-
no zorganizowflć Kolo Polskiego T-we 
Krejoznawczego W Opoc znle, jako jedno­
nostk~ za'eżn~ od Oddziału tegOż T -wa 
w Tomoszowie, przylP,to statut ogólny 
Polskiego T-wćl Turystyczno Krajoznaw­
czego, w którym mi~dzy innemi pOlOne 
są nast~pujące cele i środki działonie: 

§ 4. Slowarlyszenie ma na celu: 
1) budzić zamiłowanie do zwiedza­

nia, poznawania i be dania Polski, 
oraz jej kultury; 

2) ułotwiać zwiedzanie Polski swo­
im i obcym, popierać rozwój tu­
rystyki pelskiej we wszystkich jfj 
formach w kraju i zagranicą; 

3) gromadzie, opracowywac i wyda­
wać materjały naukowe, dotyczą 
ce krajoznawstwa ziem polskich 
i krajów sąsiednich, historycznie 
i geograficznie z niemi związa­

nych; 
4) współdziałać w ochroni~ zabyt­

ków przyrody i kultury ziem 
polskich oraz w propagandzie i 
ochronie rodzimego obyczaju 
(swejuczyzny). 

§. " Dla osiągni~cia powyższych cełów 
stowarzyszenie może rozwijeć 

działalność z zachowaniem obo­
wiązujących przepilów prewa, 
przez ; 

a) wydawanie i popieranie publlko­
cyj naukowych, literackich i arty­
stycznych, odnoszących si~ do 
krajoznawstwo i turystyki ziem 
polskich; 

b) wydiwonie Słowniko geogroficz­
nego Państwe Polskiego; 

• c) wydawanie czasopismo, po§wi~-

cone~o celom stowarzyszenie, 
oraz perjodycznych biuletynów 
informacyjnych; 

d) wydewanie przewodników po 
Polsce I jej cz~ściach w j~zyku 

polskim i w j~zykach obcych; 
e) popularyzacj~ wiadomości, doty­

czących k rajozn 21 w stwa rolskiego; 
f) stworzenie i utrzymywen 'e mu­

zeów krajnnllwczych; 
g) gromadzenie b ,bljotek, zbiorów 

fotogrófji, przezroczy, f Im ów it.p. 
7wiązanych z celami stowarzy­
szenia; 

h) odczyty i kursy, pokazy przezro­
czy i fdmów, zWlą"lanych z cela­
mi stowarzyszenia; 

i) prowadzenie I rozwijanie kriSjoz­
nawczej akcji wychowawczej 
wśród młodzieży, w kierunku po­
lOnia Polski, oraz p::>glE:bionia 
przywiązania do ziemi rodzinnej i 
dorobku kulury pJlskiej; 

j) zdj~cio kinematograficzne i foto­
gr2lficzne ziem polskich; 

k) orgonizowonie zjazdów i kongre­
sów, oraz urządzanie wystaw, 
związnnych z celami stowarzy­

szeniai 
I) starenia o udogodnienia komuni­

kacyjne, administrecyjne i finelnso' 
we w interesie ruchu turystycz' 
nego w Polsce; 

ł) W) ;ednywanie zniżek i udogod­
nień dla członków; 

m) budow~ i utrzymywanie schronisk 
i domków wycieczkowych; 

n) zrtakowanie ścieżek turystycznych, 
ustawianie ne drogach wskeżni­

ków orje ,ltacyjnych i drogowska­
zów; 

o) wywieszanie map turystycznych 
nO dworcach kolE'jowych i w in .. 
nych mlejscecn, cz~ściej odwie­
dzanych; 

p) orgenizacj~ wycieczek zbioro-
wych; 

r) pomoc wycieczkom krajowym i 
zagranicznym; 
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s) współdziałanie z biurami po-
dróży; , 

t) utrzymywanie turystycznych biur 
informacyjnych, lub też wyzna­
czanie delegatów wszędzie, gdzie 
to okaźe się potrzebne; 

u) kształcenie przewodników; 
w) uprowianie i rozwój specjalnych 

rodzajów turystyki (wodnej, nar" 
ciarskiej, kolarskiej i t. p.) za 
pośrednictwem sekcyj; 

x) współudział w sekcji, zmierzają­

cej do podni~sienia polskiego 
przemysłu turystycznego, w szcze­
gólności przedsiębiorstw komuni­
kacyjnych, przez popieranie roz­
woju polskich uzdrowisk, zdro­
jowisk i letnisk; 

y) utrzymywanie stosunków z pol 
skiemi i obcemi tpwarzystwami C:) 

pokrewnych celach; 
z) wszelkie inne środKi, zgodne z 

prawem i z niniejszym statutem, 
które prowodzą do osiągnięcia 

ł 

celów stowarzyszenia. 

Członkowie ich prawa i obowiUki. 
Członkó.w zwyczajnych przyjmuje 

Zarząd koła P.T.T.K. w Opocznie na pod­
na podstawie pisemnej deklaracji, popar­
tej przez 2 członków. Ponieważ za cz/on­
ków Z.N.P. składki członkowskie wpłaca 

do Centrali Zarząd Główny Z.N.P., wiEle 
związkowcy składek nie płacą, a obowią­
zani są prenumerować "Ziemię- za 6 
złotych rocznie. Prenumeratorzy .Zieml" 
automatycznie są członkami Koła . Nie­
członkowie Z.N.P. oprócz prenumeraty 
"Ziemi" opłacają po $0 gr. miesil::cznie 
tytułem skla-dki członkowskiej. 

Wpisowe od wszystkich członków 

wynos'i po 50 gr. i wpływa w całości do 
Kasy Koła \Al Opocznie. 

Żony członków stowarzyszenia, j~że­
li chcą przystą.,ić do niego w ~harl!lkterze 

członków zwy~zajnych. opłacają tylko po­
low.ę składki człolkowskiej, a to tak 

'składk i, przeznaczonej do kasy głównej 
stowarzyszenia, jak i do kasy Kołfl, nie 
przyslugujt:t im jednak prawo otrzymania 
bezpłatnie wydawnictw stowarzys7.enia . 

Członkowie mają prawa : 
wyborów i wybieralności do władz słowa ­
rzysze.lia, brania udZ iału w zebranIach. 
wycie~zka(!h, noszenia oznaki stomarzy­
szenia, otrzymywania po zniżonej cenie 
wydawni~tw stowarzyszenia. korzystania 
z wZselkich ulg i korzyści, przysługujących 
stowarzyszeniu, jak zniżki kolejowe i t. p' 
(Za przejazd 1000 km. ~ena ,biJetL! kolejo­
wego wynosi 25 złotych.) 

Po dłuższej dyskusji o celach i zada­
niach Kola Polskiego Towarzystwa Tury­
styczno - Krajoznowczego w Opo~znie 

przystąpiono do wyborów Zarządu Kala 
i wybrano na prezesa p. Kowalskiego Sta 
nisława, na sekretarza p. P~ wlowakiego 
Edwarda, na skarbniczkę p. Krakowińską 

' Katarzynę, na członków Zarz&du p. Polub. 
Ca Jana, ar~hitekta powiatowego w Opo­
~znie i prezesów Ognisk Z.N.P. w po­
wieCie: p. p. Szafrańskiego Wa~18wa z 
Biala~zowa, Rysińskiego Henryka z Siało ... 
brzeg, Wojcie~howskiego Franciszka z 
F\ieksalldrowa Szymańskiego Jana Z Brzu· 
stow~a, Sunyda Jana ze Strzelec, Jońca 

Franciszka z O.:łrzywolu, Slifirskiego Ka· 
zimierza Z Przysu~hy, Pasulę Stanisława 
Z Żarnowa i Chałubińs'kiego Józefa z Li­
biszowa. 

Prezes i Sekretarz Zarządu Koła są 

jedno~ześnie członkami Zorządu Oddziału 

P.T.T-Kr. w Tomaszowie' Mazowieckim. 
Nowowybrany Zarząd Kola zwra~a 

się z gOf1t~ym apelem do Sz. Nau~zyciel_ 
stwa powiatu o jak najenergi~zniejsze 

popieranie nowej placówki przez liczne 
z/gaszanie się na ~Z/onków Ko/a. 

Deklara(!je i legitymacje można na­
bywać u Prezesa Koła, Kowalskiego Sta­
nisława w OpoczQie. 

Pdnieważ czasopismo .Ziemia" jest 
doskonale redagowane i służy w szkoła~h 
jako· pomoc naukowa przy nauczaniu 
geogrofji, a l'bieranie zobytków histo· 
ry ~zny~h i ;>oznanie ,własnego kraju 
przez turystykę są ściśle związane z 
naszym zawodem, więc Zarz~d Kala 
P.T.T.Kr. w Opo~znje wierzy, że apel je­
go znajdzte szeroki oddzwięk Wśród spo­
łeczeństwa naszego powiatu. 
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Komisja Organizowania Spółdzielni UGzniowskiGh 
w OPOCZNIE. 

podaje dla orjentacji prowadzących spół­

dzielnie uczniowskie następ~jący przedruk: 

OGóLNE WSKAZÓWI(I PRZY ZAKŁADANIU 
I PROWADZENIU SPÓŁDZIELNI UCZNIOWSKICH 

w opracowaniu lustratora Z. S. S. R. P. w W-wie S. Matuszkiewicza 

i kierownika szkoły S. Pająka. 

I. Wst~p. 
.Spółdzielnia uczniowska jest lo 

przedsiębiorstwo gospodarcze, prowadzo 
ne zbi0rowo przez uczniów szkoły pow­
szechnej lub średniej, bądź calkowicie sa­
modzielnie, bądź najczęściej pod dyskret­
ną kontrolą nauczyciela, a które ma na 
celu zaspakajanie pewnych potrzeb wspól­
nych wszystkim uczniom, lub potrzeby 
szkoły, względnie nawet potrzeb danej 
miejscowQśc:i" (definicja Biura Centralne­
go Spółdzielności w Szkole we Francji). 

Głównemi ceiami i zadaniami spół­

dzielni uczniowskiej są: 
1. wychowanie obywatelskie, przy­

gotowani-e do umiejętnośCi życia 

zbiorowego, oraz uspołecznienie 

dziecka, 
2. zainteresowanie sprawami prak· 

tycznemi i gospodarczemi, 
3. przeszkolenie praktyczne w dzie­

dzinie pracy społecznej, spraw 
gospodarczych i organizacyjnych, 

4. zaspakajanie potfzeb młodzieży w 
szkole, potrzeb szkoły, lub innych. 

Wychowanie młodzieży dokonywa 
się w spółdzielni uczniowskiej automa" 
tycznie przez zbiorowy czyn i pracę w 
gromadzie, sama zaś spółdzielnia powin­
na się stać w tym wypadku narzędziem 

wychowania w ręku nauczyciela. 
F\by spółdzielnia uczniowska mogła 

spełnić . tę wielką relę wychowawczą, mu­
si być odpowiednio zorganizowana i pro-

wadzona. Źle lorganizowana źle prowa' 
dzona . spółdzielnia przynosi młodzieży 

raczej szkodę niż pożytek. 
Praktyka wykazała, że właści~ ie zor­

gflnizowana spółdzielnia uczniowska po­
winna odpowiadać następującym, zasadni-
czym warunkom: • 

a) oparcie o statut (w opracowaniu 
przez Sekcję Sp. Z.N.P.), 

b) zebremy fundusz udziałowy, 
c) władze składające się z młodzieży 

rolę nauczyciela ogri;lniczoną wy .. 
łącznie do roli opiekuna. 

d) rachunkowość prowadzoną · we­
dług właściwych wzorów, 

e) działalność gospodarczą z wyni" 
kiem doda·łnim. 

Skąpe ramy niniejszej pracy nie 
pozwalają na szersze omówienie szeregu 
zaganień, dotyczących spółdzielni uczniow· 
skich, wobec czego wskazane m jest, aby 
każden(da) z p.p. nauczycieli (lek), prowa· 
dzący spóldzielnię uczniowską, przestudjo" 
wal specjalne w tym celu wydane pod­
ręczniki, a mianowicie: "Spółdzielnie ucz" 
niowskie- Ff. Dąbrowskiego. . 4,50 zł • 
• Rachunkowość Spółdz. Uczniowskich H 

lad. Poźniaka l,-zł. 
Byłoby wskazanem, aby kaźda szko· 

ła nabyła powyższe podręczniki do bibljo­
teki nauczycielskiej, skąd nauczyciel (łka) 
w każaej chwili mógłby z niej korzystać. 

KsiąŻki te, jak również wszelkIe dru­
ki, ksiągi buchaltery jne, marerjały piśmien­
nicze dla sklepików i t. p. motna nabyć 
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albo w Dziale Wydawnictw Związku 5pół­
dziE'lni Spożywców R. p. w Warszawie 
-ul. Grażyny 13, albo teź w najbliższym 
Oddziale tegoż Związku. 

Koniecznem jest również utrzymanie 

przez p. p. opiekunów (nki) spółdzielni 
uczniowskich ścisłej łączności : z odnośne .. 
mi Komisjami Organizowania Spółdzielni 
Uczniowskich, powolanemi dla celów In" 
strukcyjnych. 

II. OGÓLNE· ZASADY ZAŁ02ENIA 
SPÓŁDZIELNI UCZNIOWSKIEJ. 

Ponieważ spółdzielnia uczniowska ma 
być tak ważnym narz~dziem wychowania 
młodzieźy, nie można jej zakładać zbyt 
szybko i bez należytego przygotowania. 

Pierwszym wi~c etapem j>racy b~­
dzie stwierdzenie przez młodzież, że ich 
potrzeby szkolne, wzgl~dnie potrzeby szko­
ły nie są zaspokojone 

Nast~pnym warunkiem jest wzbudze­
nie u młodzieży zainteresowania sprawami 
życia zbiorowego, oraz korzyściami, stąd 
płynącemi, co łatwo dokonać przez wspól­
ne gry i zabawy, odpowiednie pogadanki 
oraz lektur~, dostosowaną do wieku mło­
dzieży: 

N. p. "Miś w miasteczku·-dla dzieci 
najmłodszyćh, 
"Czy to bajka, czy nie bajka Q 

- J. Wolskiego, 
"Bankructwo małego Dżeka M 

- J. Korczaka. 
Przez odpowiednie nastawienie umy­

słów młodzit'ży inicjatywa powstania 
"Spólnoty" -spółdzielni-sklepu spółdziel­
czego powstanie sama, a wi~c zjawi si.;: 
u młodzieży. 

O zwycięstwie b~dzie tu decydować 
siła potrzeb, siła entuzjazmu młodzieży 

dla sprawy, oraz umiej.;:tność kierowania 
tym entuzjazmem ze strony obiekuna(nki). 

Niedopuszczalnemi jednak w tych 
poczynaniach są rzeczy następujące: 

a) brak przygotowania fachowego 
do prowadzenia spółdz. uczn. ze 
strony oplekuna(nki), co można 
usunąć przez odpowiednią lektur~ 
wzglednie kurs, 

b) b erność opiekuna(nki), co można 
usunąć przez odpowiedni wybór 
nauczyciela(lki) do tej roli, 

c) hamowanie samodzielności mło­
dzieży (nie należy się obawiać, że 
w wykonywanych przez młodzież 
pracach b.;:dą usterki, spółdz. uczn. 
jest szkołą i prace jej należy trak­
tować jako cz.;:ść składową pro­
gramu nauczania i wychowania, 
na I:lsŁerki zaś wystarczy wskazać 
i dążyć do ich usunięcia, ' oczy­
wiście stopniowo), 

d) nakaz założenia (bezwzglE:dnie wy­
kluczony), 

e) okres trwania spółdzielni uczn. 
jednoroczny - spółdzielnia raz za­
łożona powinna i5tnieć i pracowl'lć 
bez przerwy. 

III. OGÓLNE SPOSOBY POSTĘPUW ANIA PRZY 
ZAKŁADANIU SPÓŁDZIELNI UCZNIOWSKIEJ. 

Gdy wyżej omówione prace przygo­
towawcze zostaną dokonane, zaintereso­
wanie młodzieży sprawami spółdzielni 
uczn iowskiej dojrzeje, oraz inicjatywa za­
łożenia spółdzielni wypłynie, można przy­
stąpić do spraw organizowania. 

Pierwszym etapem będzie tu zebra-

n 'e orgar.izacyjne - założycielskie, na 
którem należy uchwalić: 

a) sarn fakt, powstania spółdzielni 
uczniowskiej. 

b) statut, wraz z określeniem celu, 
zadania, członkostwa, wysokości 
udziałów, oraz dokonać wyboru 
władz. 
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Cz/onkowstwo powinno być pow' 
szechne (w obr~bie szkoły i dla dzieci) 
i dobrowolne, wysokość zaś udziału­

minimum 20 gr., maximum - 50 gr. 
Teraz należy uruchomić władze spół­

dzielni - radt: nadzorczą (wlgl~dnie ko .. 
misj~ rewizyjną) i· zarząd, oraz rozpocząć 
zbiórkę udziałów, przyczem od tego mo­
mentu musi być jut prowadzona rachun· 
kowo~ć. 

Działalności gospodarczej nie należy 

za<!zyneć przed zebraniem dostatecznej 
na ten cel sumy funduszu udziełowego. 

Wszelkich pożyczek i zapomóg ze 
strony szkoły, czy nauc:zyciela nl!lłety 

unikać. 

Założenie sklepu, zakup przedmiotów) 
dla okcji spółdzielni, oru rozpoc:zc::ci(~ 

działalności gospodarczej, może być do­
konane dopiero po calkowitem przepro­
wadzeniu (z wynikami dobrernł) wszyst­
kich wyżej wymienionych prac. 

IV. PRACA ORGANÓW POSZCZEGÓLNYCH. 
Włedzomi spółdzielni uczniowskiej są: 

wolne zebranie człon~ów, rade nadzorcza, 
która wydziela komisj~ rewizyjną, (rade:: 
wybiera walne zebraniE:), zarząd-3 osoby, 
wybierany przez rad~ nadzorc,ą. 

Funkcje w zarządzie powinne być 

podzielone naste::pująco: gospodarz-czy .. 
niący zakupy, kalkulacje::, opiek~ nad 
sprzedażą w sklepit>, skerbn ik - prowa­
dzący kasc::, sekretar~-prowadzący książ­
ki przy współudziale innych członków za· 
rządu. 

Funkcje i kompetencje wszystkich 
organów powinien określać specjalnie 
przyj~ty regulamin. 

Sklep )wego powołuje zarząd ,i czyn' 
noścj je90 również powinny być określo­
ne regulaminem. 

Sklep prowadzą wspólnie gospodarz 

wraz ze sklepowym, przyezem za mejątek 
sklepu odpowiedają oni solidarnie. 

Za kasE: odpowiada skarbnik. 
Całość praey powinna być prowa­

dzona pod cichą i dyskretną opieką 

kontrolą opiekuna (nki). 
Wskazane m jest, aby dla przeszko­

lenia wszystkich uczni funkcje przy pro· 
wadzeniu spółdzielni były zmieniane, VI 

terminie - aŻ dana osoba opanuje powie­
rzonl\ jej czynność, - ogólnie: sklepowy 
- ł tygodnie, zarząd - ł mieiąc:e, naj­
dalej pół roku. 

Zachowana musi być jednak zasada 
ciągłości pra(!y samej spółdzielni 'Z wyklu· 
elleniem rozwiązywania jej w końcu rokll 
szkolnego i organizowania jej na nowo 
na początku nowego roku szkolnego. 

V. PROWADZENIE SKLEPU 
W prowadzenie sklepu nejwdniejszą 

rzeczą jest dobór towarów (asortyment), 
który powinien odpowiadać potrzebom 
młodzieży w szkole. 

Dobór wie::c towerów pOWinien być 

celowy i proporcjonahy do potrzeb, a 
zakupy, po Ninne być czyn ione albo w 
najbliższy m o ddz i ałe "Społem" Zw. Sp. 
Sp. R. P. albo w Składn ' cy Nauczycielskiej 
w Opoclnie, NIGDY Zf\S W SKLEPIKACH 
PRYWATNYCH. 

Zakupy powinien czynić gospodarz 

po skontrolowaniu zamówienI. przez 
opiekuna (nkę). 

Na ' podstawie otrzymanago kwitu 
(faktury) n~lIeży spo rządzić kalkulacjE: t. j. 
wycenić towary do sprzedaży, włączając 

d:> ceny sprzedeżnej koszt przewozu, oraz 
rozłożone procentowo na dany artykuł 

koszty prowadzenie całości spółdzie l ni, 

plus ewer,tualny procent zarobku. W kaź · 

dym razie nie należy sprzedawać towarów 
po cenie kosztu, gdyż chodzi o wyrobie­
nie nadwyżek, które w pracy spółdzieln 
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stanowią jeden z podstawowych czynników 
wychowawczych (praktyczna korzyść). 

Sprzedaż towarów odbywać sit: po­
winna w godzinach ściśle określonych re­
gulaminem sklepu (najlepiej podczas du­
żej pauzy i 15 minut przed lekcjami). 

Dostęp do towarów podczas ich 
sprzedawania mogą mieć jedynie sklepo­
wy i gosrodarz, wspólnie za towary' od­
powiedzialni. Za braki muszą odoowiadać 
winni, nigdy zaś nie mogą one być kryte 
z funduslów szkoły, czy też nauczyciela. 

Cz~sta kontrola (spisy towarów, re­
wizja kasy) zapobiegną tworzeniu si~ 

braków, które mogą wyn ikać zarówno z 
nadużyć. jak i też z omyłek. 

Rewizje kasy powinne odbywać sit: 
co tydzień, rewizje sklepu (remanenty) 
co 4 tygodnie. 

Rewizje przeprowadza komisja rewi­
zyjna łącznie z opiekunem (nką). 

Dla sklepu koniecznem jest nabycie 
odpowiednich pólek, wzglt:dnie szwflad 
zamykanych, przyczem niedopuszczalnem 
jest przenos zenie towarjw codziennie 
gzieindziej, sklep bowiem powinien mieć 

w szkole stałe, ściśle określone miejsce. 

VI. R A C H U Ił K O W O $ ć. 
Z kSiążek spółdzielnia uczniowska 

prowadzić powinna: 
1. książk~ protokułów walnych ze­

brań, rady nadzorczej, zarządu, 

komis~i rewizyjnej. 
2. książkę kasową wraZ z kwitarju-

szem wplywów i wydatków, 
3. książkę sklepową, 
4. Io.siążkę udziałowców, 

5. książkę różnych (dla małych spół­
dzielni zbędne), 

6. kslążk~ dziennik-główną, (dla ma­
łych spółdzielni zbt:dne). 

Ponadto powinne być sporządzone 

specjalne teczki, oddzielna na dowody kc.­
sowe i memorjałowe (dokumenty, kwity), 
oddzielna na akta, sprawozdania. 

Rahunkowość p )winna być pr o w 21-

dzona przez młodzież bieżąco i stltrannie, 
wszelkie dowody powinne być przecho­
wywane. 

Ponadto b. ważną jest rzeczą uzga" 
dnianie wszystkich ksążek co miesiąc. 

Tak w ogólnych zarysach przedsta­
wiałaby sit: sprawa krótkich wskazówek 
co do organizowania i prowadzenia spół­
dzielni uczniowskich w szkole powszech­
nej. Szczegółowe wskazówki i wzory, 
zarówno techniczne, Jak i pedagogiczne 
znajdą p. p. opiekunowie (nki) spółdziellili 

uczniowskich w wymienionych na wst~pie 
podrt:cznikach F. Dąbrowskiego i T. Poź­

ni ak", które powinne sit: stać głównymi 

przewodnikami w akcji organizowania i 
prowadzenia tak ważnych organizacji wy­
chowania społecznego młodzieży. 

Komuni~at informacyjny. 
W celu ułatwienia P. P. Nauczycielstwu za­

kładania i prowadzenia spółdzielni uczniowskich 
Inspoktoraty Szkolne w Piotrkowie i w Końskich 

powołały specjalne Komisje organizowania Spół· 

dzielni Uczniowskich dla obwoQu szkolnego Piotr­
kowsko-Radomszczańskieg0 w Piotrkowie i dla 
obwodu Konecko. Opoczyńskiego w Opocznie, do 
których należy się zwracać po wszelkie informa­
cje, wska.zówki i porady w sprawach dotyczących 
spółdz.ielni uczniowskich . 

Ponadto 20stałały uprzednio podane specjał­
lIymi okólnikami (Inspekto rat Szk w Piotrkowie 
- okólnik z dn. 5 1X.1935 Nr. 5772/35 i Inspekto­
rat Szk. w Końskich - okólnik z dn. 16.IX 1935 
Nr. 4673/35) miejsce oraz godziny urzędowania 

specjalnych instruktorów dla Piotrkowa, Radoms­
ka i Opoczna. które tu dla porządku podajemy' 
Piotrków - lustrator wSpołem" Z,SS,R.P. p. 

Stefan Matuszkiewicz każdego l -go 
danego miesiąca w Inspektoracie 
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Sakolnym w Piotrkowie od godz . 
12-ej do godz. 14-ej. 

Rlldomsko - p. Józef Jaworski w każdą niedzielę 
VIJ godz. ra,mych w Sekcji Spółdziel­
czej Oddz Z. N. P. w Radomsku, 
ul. P. O. W. Nr. 43. 

Opoczno - P. Stanisław Kowalski w Opocznie 
- Szkola Nr. 2. 

W Końskich informacji udzielać będzie Oddział 

.Społem" Z S. S. R; P. w godzi­
nach od g-ej do 15-ej, ul . Jatkowll12. 

Po informacje, wskazówki • porady drogą 

listownil nIlleży zwraCAĆ się bezpośrednią do ul­
stratora .Społem" Z. S. S . R. P. w Piotrkowie, 
u\. Narutowicza 4. 

Wszelkie druki, księgi buchalteryjne i t . P 
potrZf~bne do prowadzenia spółdzielni uczniows­
kich. jakoteż odnośne podręczniki można nabyć: 

Warszawa - Dział Wydawnictw .Społem" Z. S . 

S. R. P., uł Grażyny 13. 
Piotrków - Piotrkowsko - Opoczyński Zwi~zek 

Spółdz. Spoż ul Narutowicla 4. 
Opoczno - Piotrkowsko - C1poczyński Związek 

Spółdz. Spoż ul. Piotrkowska. 
Opoczno - Księgarnia Nauczycielska-Rynek. 
Końskie - Oddział .Społem" Z. S S. R. P.-

ul Jatkowa 12. 

Inspektorilty obu obwodów przyjęły już ści­
słe normy kwalifikowania spółdzielni ucznio,", skich 
Normy te są nasłępujące ' 

grupa Nr. 1 - spółdzielnie. mające charakter skle­
pików uczniowskich, brak warunków 
potrzebnyah do zakwalifikowania do 
grupy Nr. 3, przedewszystkiem zaś 

nieposiadajQce statutu i kapiłał~ 
udziałowego, 

grupil Nr. 2 - spółdzielnie posiadające część wa­
rflnków, potrzebnych do zakwalifi-
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kowania do grupy Nr. 3, posiadiljące 
jednak statut i kapitał udziałowy, 

grupa Nr. 3 - spółdzielnie , posiadające następują­

ce warunki: 
a) statut, 
b) wpłaco'le udziały, 
c) czynne władze, złożone z uczni, 
d) dobril rachunkowość. prowadzoną 

przez uczniów (książki: sklepowa 
kasowa, dziennik, dobrze zesta­
wiony bilans), 

e) nadwyżkę bilanSOWi! za rok ope­
racyjny, 

grupa Nr . 4 - spółdzielnie posiadająee warunki 
grupy Nr. 3 oraz pełniące ponadto 
dodatkowe czynności, względnie 

spełniające role: gospodarcze. tech­
niczne, propagandowe, filantropijne, 
użytecznośoi publiclnej, wzgl. szkol -
nej. 

Należy zaznaczyć, że celem Komisvj Orga­
nizowania Spółdzielni Uczniowakic:h jest przede 
wszystkie m jaknajszybsze zlikwidowanie w obwo­
dach t. zw .• sklepików uczniowskic"" (grupa Nr . 
1) oraz spółdzielni uczniowskich grupy Nr. 2. 

W uzupełnieniu komunikatu podajemy do 
wiadomości, że Pla mocy uchwały odnośnej Komi­
sji Propagandowej przy Związku Srółdzielni w 
Piotrkowie P .P. Nauczycielstwo może korzystać z 
Bibljoteki dla PracolAników Spóld7ielczych w 
Piotrkowie - ulica Narutowicza 4 (wypożyczanie 
książek z zakresu bibljografji spółdzielczej oraz 
techniki prowadzenia spółdzielni) w godzinach od 
g-ej do 16-ej. tylko w dnie powszednie. 

SEKRETł\RJł\T 

Komis. Organ. Spółdz. Uczn. 

Komitety MiędzyorganizBGyjne 
Popierania Oświaty Pa.szechnej. 

W wykonaniu uchwały Zjazdu 
Stowarzyszeń Społecznych i Oświato­
wych w obronie oświaty powszechnej 
i zgodnie z zapowiedzią nadesłania 

. szczegółowych instrukcyj, dotyczących 

dalszej akcji w obronie oświaty pow­
szechnej, wzywamy Zarządy Ognisk do 
wykonania, co następuje: przy każdem 
Ognisku Z N. P. należy niezwłocznie 

stworzyć, o ile do tego czasu jeszcze 
nie istnieje, Międzyorganizacyjny Komi­
tet Popierania Oświaty Powszechnej. 
Do Komitetów tych powinni wejść 
przedstawiciele tych organizacyj, które 
solidaryzują się ze Związkiem N. P. w 
walce o oświatę powszechną. 

Regulamin Komitetu należy opra­
cować według poniższego wzoru: 
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Regulamin 
Międzyorganizacyjnego ~omitetu Popierania Oświaty 

Pow~z. przy Ogni~k.u Z w. Nauczyciei5twa Polskiego. 
I. Zadaniem Komitetu jest: 

1) propagowanie w społeczeństwie 
~rozumienia ważności oświaty 

powszechnej i jej potrzeb, 
2) tworzenie opinji w sprawie po­

łożenia szkolnictwa i oświaty 

pozaszkolnej w Polsce. 
II. Zadania powyższe Komitet rea-

lizuje przez: 
1) odezwy, artykuły w prasie,wy­

dawnictwa książkowe, filmy i t.p. 
2) odczyty, zjazdy, konferencje i 

manifestacje oświatowe, opraco­
wywanie i przedkładanie wła­
dzom postulatów w sprawie po­
łożenia i potrzeb oświaty, 

3) gromadzenie i opracowywanie 
materjałów, dotyczących poło ­
żenia i potrzeb szkolnictwa i 
oświaty pozaszkolnej na terenie 
działalności Komitetu . 

III. Plenarne zebranie Komitetu sta .. 
nowią przedstawiciele organiza­
cyj społecznych . Posiedzenia 
plenarne Komitetu zwoływane 

są w miarę potrzeby przez Pre­
zydjum Komitetu. 

VI. Na czele Komitetu stoi Prezydjum 
w skład którego wchodzi: 

1) Prezes Ogniska Z. N. P. jako 
przewodniczący Komitetu, 

2) Przewodniczący Wydziału Pracy 
Społecznej Z. N. P. jako sekre­
tarz Komitetu, 

3) członkowie wybrani przez ple­
narne zebranie Komitetu w 
Iiczbie _ __ (ustala zebranie Ko-
mitetu) 

V. Prezydjum wybiera 2 zastępców : 
przewodniczącego i zastępcę 
sekretarza Komitetu. 

VI. Przewodniczący, 2 viceprzewodni­
czących, sekretarz, zastępca se­
kretarza stanowią Prezydjum 
ściślejsze Komitetu. 

VlI. Zebrania Prezydjum Komitetu od­
bywają się przynajmiej raz na 
kwartał. Przewodniczący Komi­
tetu obowiązany jest zwołać ze­
branie Prezydjum na życzenie 
l/s Prezydjum Komitetu. 

VlII. Organizacje wchodzące do Komi­
tetu mają prawo do 1-go Qłosu 

na zebraniach Komitetu. 

IX. Zebrania Komitetu są prawomocne 
bez względu na liczbę obecnych 
przedstawicieli organizacyj spo­
łecznych . 

X. Do Międzyorganizacyjnego Komi-

tetu Popierania Oświaty Pow­

szechnej przy Ognisku Z. N. P . 
wchodzą przedstawiciele nastę ­

pujących organizacyj społecz -
nych __________ _ 

(wpisać organizacje) 

K o-m u n i k a t y ~ 
ZEBRANIE ZARZĄDU ODDZIAŁU 

POWIATOWEGO Z.N.P. w OPOCZNIE 
odbędzie się w dniu 13 września b. r . 
o godzinie 10 rano w szkole im. 

Władysława Jagiełły w Opocznie. Z 
uwagi na ważność omawianych spraw 
nikogo z członków Zarządu nie może 
brakować. 
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ZEBRANIE PRZEWO D NICZ ĄCYCH 
PRACY SPOŁECZNEJ OGNISK i kole­
gów, interesujących się pracą społecz­
ną w powiecie odbędzie się w dniu 
20 września b. r. o godz. 10 rano w 

szkole im. Władysława Jagiełły w Opo­
cznie. Na porządku dziennym będzie 
omawianie realizacji Wytycznych Wy­
działu Pracy Społecznej w terenie. 

EwidenGja Gzłonków Ognisk Z. N. P. 
W wykonaniu zarządzeń Okręgu 

Z. N. P. w Kielcach każde Ognisko w 
powiecie winno mieć dokładne dane 
o ilości członków, imienny ich spis w 
stanie aktualnym - tego bowiem wy­
maga nietylko organizacja lecz i wła­
dza administr.scyjna. Nie jest wskazane 
przesyłanie imiennych list członków do 
Okręgu, lecz dokładnie prowadzić trze­
ba listy w Ogniskach i Oddziele Powia­
towym. 

W tym celu Zarządy Ognisk w po­
wiecie ułożą listy swych członków 
według stanu z dnia 10 września b. r . 
i odpis tej listy nadeślą do Zarządu 
Oddziału Powiatowego na ręce kol. 
prezesa w terminie do dnia 15 września 
b. r. 

Na liście obok imienia i nazwiska 
członka należy uwidocznić jego stano ­
wisko w Ognisku (prezes, skarbnik, lub 

członek), dokładny adres (miejscowość 
i pocztę), w jakich orł!anizacjach spo­
łecznych pracuje i czy prenumeruje 
" Naszą Pracę". 

Oprócz tego każde Ognisko zapro ­
wadzi ewidencję osób, którym odmówio­
no przyjęcia do Związku i ewidencję 
członków, których wykluczono, lub 
którzy z jakichkolwiek powodów wystą­
pili ze Związku. 

Zarządy Ognisk w po~yższym ter­
minie prześlą dane o tych osobach 
Oddziałowi i Okręj!owi, które u siebie 
zaprewadzą specjalną kartotekę i co 
pewien czas za pośrednictwem miesięcz­
ników informować będą komórki orga­
nizacyjne w terenie. 

Zarządy Ognisk uregulują wreszcie 
przyjmowanie nowych członków i wy­
dawanie legitymacjj według niżej umie'­
szczonych wskazówek. 

Przyjmowanie nowych członków. 
Z dniem 1 maja 1935 r. przyjmo­

wanie członków do Związku N.P odby­
wa s i ę za pośrednictwem tego Ogniska 
na terenie którego znajduje się miejsce 
pracy zgłaszającego się. Deklaruje on 
PISEMNIE gotowość przystąpienia do 
Związku i przesyła deklarację podpisa­
ną do Ogniska. Zarząd Ogniska zasięga 
opinji u wskazanych w deklaracji człon­
ków Związku i decyduje w ciągu dwuch 
tygodni od czasu otrzymania deklaracji 
o przyjęciu lub nieprzyjęciu nowego 
członka. 

O ile został on przyjęty - Zarząd 
Ogniska wciąga go na listę Związku i 

zawiadamia o tern Zarząd Główny Związ­
ku i Oddział Powiatowy, podając datę 
przyjęcia członka do Związku oraz je­
go adres. Zarządu Okręgowego zawia­
damiać nie trzeba. Jeśli Zarząd Ognis­
ka odrzucił zgłoszenie nowego członka, 
przysługuje mu odwołanie się w ciągu 
14 dni do Oddziału Powiatowego, który 
decyduje ostatecznie. 

Zarządy Ognisk zechcą dołożyć 
starań , aby do Związku wciągnąć jak 
największą liczbę niezwiązkowców, zwła ­
szcza żon Związkowców, bezpłatnych 
praktykantów i abs olwentów seminarjów. 

- -
Redakcja i Administracja . NASZEJ PRACY· - OPOCZNO, ul, l-go Maja 18. -----

WARUNKI PRENUMERATY, roczrNe - 4 zł. pó1'rocznie - 2 zł. kwartalnie - 1 zł. Numer pojedyńczy 
40 gr, Nauczycielstwo powiatu opoczyńskiego opła ta miesięcznie 30 gr. przy składce członkowskiej. 

Redaguje, KOMITET. Reaakfor odpowiedzialny: KOWALSKI STANISŁAW. 

Wydawca w imieniu Oddziału Powiatowego Z. N, P. w Opocznie KOWALSKI STANISŁAW. 

Drukarnia Holcmana w Łodzi, ul, Zawadzka 1. 
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